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'  I  znow n, po r u  p iąty  z rzęd e w  " o je n r y n  czasie , 
s ta ję  przed P . T . C zytelnikam i i  opłatkiem  w ręku.

G dyby m l k to  b y ł pized pięciu k t y  pow iedział, 
i e  ta k  będzie, byłbym  go z pew nością w yśm iał i  ra ­
dził, a b y . . w  konia w lazł, ja k  s ię  to  u nas zw ykle 
m ów i, dziś jed nak  w idzę, i e  by łb y  m iał la cy ę-

T a k  w idocznio c h c ia ł .. z początku ćhsarz W i !h< im, 
p d ic  Tj pan W .ls o r  i kouiicya a c  sego je sz cz e  i komu 
i !ę  zachce, to  jn i  P a n  B ó g  raczy  w iedzieć. Na to 
rozum  lud:;*' zup ln ie n ic  w y starczy .

A le  to  s ę ł ,  ja k  życzyć, skoro  jn t  cz tery  razy 
z raędn obiecyw ałem  koniec w ojny , a życzenie dotąd 
s ię  n ie spełn iło . N ibyto w o jn a  się  ju t  skończyła , 
a  w  c r ł y a  św ieció c m ć  jeszcze  to  nspręteD ie w o­
jen n o , k tó re  k a łd e j chw ili gro zi w ybuchem .

N iech s ię  dzieje, co chce —  pow kdziotem  sobie —  
sp róbó ję  je s r -o n  raz , a m oie  s ię  przecież o d e ! P rz y ­
gotow ałam  się  z p i ś  do tu j aroczyote j chw ili uczciw ie, 
jak  przystrdo na zrów now ażonego o b y w a te h . Dułem 
w ięc m ój przedw ojenny fra k  do w yprasow ania (pa­
m ięta  w  sam ej rzeczy d* *n e , przedw ojenne cz a sy ... 
W  nim  pros ł am o ręk ę  m ej W ero n ik i, w  nim z n*ą 
Stanąłem  na ślubnym  kobiercu , w  nim obchodziłem 
sreb rn e gody m ałżeńskie, n ic t e i  dziw nego, i e  gdym 
go  eh cia i w e w ojennym  czas '0  zam ienić na g e tó ^ k ę , 
handełes pokiw ał ty iko  g ło w ą  i r z e k ł:  „P^nie ła  
n k a w y l... T c  je s t  praw dz:w y a n ty k ... Szkoda się  pc- 
aby ra ć  t i U e j  fam ili nej pam ą t \ '. . .“), odśw ieżyłem  
la k iery , pochodzące je sz cz e  z w a r s z l t tn  firmy B ańkow ­
sk iego  H ibinskiego czy  G tłk a , w ięc znanej w  całym  
k ra in  i przygotow ałem  szapoklak, nieodstępnego mego 
tow ar; y s z a  w  czasie  m ych uro czy sty ch  w ystępów . 
N ie o tw iera  s ię  jn i  w praw dzie, g d y i raz siad  a na 
nim  przez om yłkę ja k a ś  korpn entna n iew iasta , m o ie  
naw et i  m oja na ju kochańsza W ero n ik a  (urzędow o 
stw ierdzono ponad sto  kilogram ów  żyw ej w a g i.,.)  Ona, 
d z ia d  B ogn , w yszła  bez szw anku, on u leg ł połamaniu 
sprężyn, p r h i  jed nak w iernie sw ą służbę, używ any 
do zaułfttuznka u t  w  czasie ziew ania na nnduim  zgro 
m adzenin. odpędzania n atrę tn y ch  m uch z przed nosa, 
lnb w znoszenia  w  g ó rę , gdy cię  na czy jąś  cześć w i 
Ti,tu je ...

C h rć  stan ó w ! on część bardzo a ry sto k raty czn eg o  
u b r a n i ,  jo s t  to  przecież rew olu cyonista  w  każdym  
ca la , każd ej npn,Cynio!

Sam  byleai raz św iadkiem  zdarzenia, k tó re  m ogło 
m ieć bardzo sm utne n astęp stw a. P ew n a bardzo s łab e j 
k o n s ty tu c ji ,  w ięc o te-yczna n iew iasta  siad ła  na nim 
nieopatrznie, o ta  z n ie w ig a  ta k  go w idocznie fi bodła, 
iż w p raw ił w  ru ch  sw e s p rę t j ffówę staw y , w ierzch 
podskoczył gw ałtow nie w  górę, z nim  zaś ow a je j ­
m ość. W zn io sła  s ię  w  g ó rę, pocaeui spadła n& po­
sadzkę łam iąc sobie ręk ę  i  ttn h ąc inno części cia ła .

W  w ypadkn i  W ero n ik ą  jo t  mn eię to  nie u d a ło !... 
To energ iczna n iew iasta , um iejąca w zarodku zdusić 
ywzelkle rew olncyjne zak m y  i d latego ją  a uio kogo 

innego urobiłbym  prezydentem  g ib łn e tn  o ile  nowy 
w k ró tce  znów  pow stanie.

T ak ie  m yśli hndżl w e mole m ój poczciw y cz ip o c la k , 
ilek ro ć  ciąg nę go ze sz rfy . A zdarzę się  to  stosun- 
kow o rzad ko , św ia t s ię  bo wiem d cm u k ra ty rn ji, a fra k  
w raz  z swem* a tty m n ey a m i przechodzi pow oli do 
tra d y c y i.

J : i  jed n ak  szanuję trad ypyę i d latego  s ta ję  d -iś  
prsed W am i w  tym  w łaśn ie uroczystym  s tro ju , m ając 
pod jsd n ą  paehą ów h isto ry cz n y  suapoklak, a pod 
d ru g ą ... W ero n ik e .

A le  ja k  życzyć, akoro się  poprzednie życzenia nie 
s p e łn iły ? ... Z resztą  m ają  to  być rów n ocześn ie i ty cz e ­
n ia  n o w o ro czn e!

N ie ty cz ę  więc w p rost, ale  przez opisan i*, ta k  
sobie, ja k  I P . T . P rzy jacio łom  A o w tśc ; itkuhommych 
i, do nich cali .zim  w  pierw szym  zędd e prennm era 
to ró w , nie p om ija jąc  natnrzln io  i ty ch , k tórzy  jo  c:,y- 
to ją  „za d arm o ch ę*, ale w  każdym  razie d ają  przez 
to  J o  ro d y , iż  z niem 1 sym p atyzu je  byśm y ju t  na 
stąpnę św ię ta  B ożego N arodzenia m ogli s re  zić Ina 
c e j, to  jeu t ta k , ja k  sobie w yobrażałem , że spędzimy 
obecne, I

A  o becn e, to  przuciaż pierw sze św ię ta  w  nibyto 
niezależnej i sam odzielnej P o lsce , po s tn  k iltcd z ie - 
s i, 1 psin 1 ; ach n iew o li... M ówię „ n ib y to "  i r?z  to  
j  szcze z naciekiem  pow tarzam , bo my przecież w ła­
ściw ie  n ic  mamy jesz c« e  sw ojego i r a jn ,  to  je s t  mamy 
g o , a le  bez grnnic i bez n ą b n , gd y tym czasem  Nie­
m iec nie chce oddać co a k ird ł, K n d n  po b ra tersk a  
skubie z p raw ej s tro n y , a Czech z le w e j... A  nio 
lep si I s w u i!.. .  Nu w at biednem u O rłow i białem u zdarto 
*  g ło w y koron ę, g d y i onn drażniło nieprzyjem nie nie­
k tó re  postępow e żyw ioły, k tó re  koronę czusiją o ty le
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ty lk o , o ile  ona m a obiegow ą w a rto ść  i  m eżna za nią 
co ku p ić...

N w chts jed n ak  ro k  bieżący hędr.b  jn ż  uw ażany 
ty ik o  za pfz jś,iłow y, t  p rzy srły  p rzy jm ijm y ja k o  
pi r i  sz® naszej sumo.J zlcln ości i z jednoczenia.

N iechaj w ięc następ ne św ięta  spędzi k a łd y  w edług 
porządku d .Jcn n eg o , ja k i  sobie na na rok  b ieżący 
ułożyłem . B ęd cie  (o  dowód o czy w isty , io  stosun ki 
s ię  zupełnie popraw iły, żs w łęc w o jn a  jn ż  skończona.

U iożyłsm  tc  z rś , w  porozum ienia z m ą w ładzą 
aom ow ą, w  n: s tą p a ją c y  sp o só b :

Wtorek. W ieczó r w ig ilijn y  z następującym  pro­
g ra m em : Łam anie się opłatkiam , spor: lądzorym  z m ąki 
b ez k a tU o w e j, n ab y tej po cenie przedw ojennej i w yra­
żenie i  “c ień , p łynących  w  s t u e j  r s a c iy  z serca , a nie 
ta k ich , co to  ślin a  na ję r r k  n a n ies ie ... P utcm  w ódeczka 
(n a jlep ie j s ta rk a  dla psń coś słodkiego ..)  i za jęcie  
m ie jsc  przy c to łe  w igilijn ym . Ja d ło sp is  tnk s ‘ę  przed- 
s ta w ia : B arszcz  z uszkam i, zapa z ryby lu t  g rzy ­
bow a (zależy od teg o , co k to  w oli, bo w szy stk o  jn ż  
można łatw o nabyć ..), nzcznpak lnb scn d a e i z ju iam i, 
karp  sm ażony z este tą  firnow ą (dla p rń  ko m p ocik ...), 
l ic  sm ażony z kap ustą, k la sk i z m akiem , k n tja , ow oce. 
R y b a  ma to  do siebie, iż za życia lubi p ływ ać we 
w odzie, na ta lerzu  w  mufti*, a w żolądhn zaś ty lko  
wa w inie, w oboc tego d e k o ra c ję  ato łn  StbaoW ić po­
w inna b a te ry a  b n teljan sów  z w m sm , n a jlep ie j w ęgior 
skłoni, ale  tukiem , co to  napraw dę W fg r y  widziało. 
S tru c la  z w y iłn , z maktem i p rz tk h d an io c  musi być, 
inne pieczyw o domowego w yrobu tak że  nie nrykhczono.

Ce do choinki, to , choć to  zw yczaj n iem iecki, ale 
dość niew inny i już u n a : zazklim atyzow any, w obec 
czego możne się  o nią p o starać, zw łaszcza, że cayni 
s ię  w  ten  s ^ojćo  fra jd ę  młodemu pokoleniu. Pod n ią  
podarunki dla ca łe j rodziny (d la m ęża zw ykle p n 
to flt . ,.) .

Po w ieczerzy w i. i li jn e j młodzież śpiew a k o h n d y , 
n iew iasty  z ab rw ia ją  się  ro z n o w ą  (można pow tórzyć 
lru ie  z przedednia św . A n d rzeia ...), p .n o w ie  » -rg ą  
siąść  do ta r oka lub p re fjra n » a . F erb el l i b  inny hazar i  
w ykluczone, gdyby się  borriem  d ostało  w e w ig ilię  
t a k b  anche lanie, b id zie  to zły omen na c a y  rok .

O półuocy k to  ła sk a w , na p aaterk ę, potem  do 
łóżeczka.

Srcaa. W ym arsz c a b j  rodziny do kościo ła , pow rót 
w  kom plecie, gdyż Lnajpy wszy s tk ie  pozam ykane, w ięc 
n l * m  gdzie „w d epnąć.*

W  domn, na drugie ś lin d an ie , po w ódeczce, oć- 
g rz a w efy  lin  z kap ustą  z dola w czorajszego  (coś w y­
śm ienitego . palce l iz a ć ! . . )  dc dl r,- zs względn nr. 
zdrow ie, obficie w inem  w ę d ersk ie m  w  k tó rem  nr,j- 
len ie j s ię  c iu jc .  Z resztą  „ry b y , grzyby i w ędlin i  —  
p otrzebu ją  w ic ć * ,  ja k  pow iedział filozof, a le  k tó ry , 
tego  jn i  nie pam iętam .

0 'h d e k  I k o la cy jk a  w  domn, lnb n najb liższy ch  
k rew n sch .

CtwuTUk, (U ro czy sto ść św . S *c z  p a r a p lcr^ ozego  
m ęczennika, patrona w szy stk ich  żonatych). P od  pro 
tekstom  w y jśc ia  do kościo ła , wdepłięc?& do zw ykłej 
sw ej kn a jp k i, gdyż dziś jn ł  w szy stk ie  o tw arte . Tu 
posiedzenie i o  s k n t łn , potem  pow rót do domp i m ała 
w ojna dom ow a z powodu spóźnienia. W  dnln tem  
n a jlep ie j odw iedzić znajom ych 5nb p rzy jació ł, w  ten 
sposób m ołnu się  uchronić zd przy jm ow ani* u sieblu 
^ o ści, co je s t  połączone z w ydatkam i i am barasem . 
W ieczcrsm , o ile  się  ot.-ayma b ile ty  g rn tis , tnożna 
rodzinę w ypraw ić do tea tru , dia się  bowiem wolpy 
w ieczór.

Piąt*k. (Św ieżego J^ u a E w a n g elisty  —  św ięcenie 
w ina). Poniew aż jn ż  w łaściw ie  po św ię ta ch , trz ib a  
s ię  z c lrL ć  do zw ykłych ursędow yćh czynności, np. 
p i ; ani a kron ik i na następ ny ty d fień . P oh o żsi d osta ją  
r a c o  w  k o śż le lt św ięcona w ino g ra tis , k to  rano nie 
ma c ia sn , n u ż e  seb ie  to  urządzić za pieniądze w  po- 
łodnie. L o kale  f irm : F *d tro v ricz  F rn ss , G ralow skl, 
H aw eł^a. K sczm ierczyft, W m t i l  Itd ca ły  d x M  otw arte . 
A n tisem ici, to  j e j t  c i, k tó rzy  na ły d ó w  w ym yśla ją , 
a g a y  n ik t tego  nie w ih d , w uzyotke u nich knpnja, 
m ogą to  sam e uczynić np. n S u s te ra  lnb gdzieindziej. 
W  dniu tym  wino nlkcm n n!o sz k ndzf, m ogą je  d ć  
n aw et c rrn n ! cz łrn kow le „ E k n t& ry ł" .

Z resztą  ć z i-ń , ta k  ju k  k a z iy  inny pow szedni. O ile 
p ozoita ło  coś ze św iąt, należy to  z jeść  j r k  n a jry ch le j, 
by aiQ przypadkow o nie zsp rn łc .

Sobota. (U ro cz y slo fć  Młodztankó'.-1). Poniew aż dzień 
ten  j^ st przSL naszych przodków  uznany z *  fera lo y . 
czyli n ieszczęśliw y, cz«go na sam ym  sobie jL i.łe n  
dow ody ( i d f je  ml s ię , że w  ty m  dniu późniłem  mą 
W o r e c s ię  . ) ,  na jlep ie j siedzieć w  dem e 1 naw et a c s c  
za okno nie w ystaw iać. (W  dpm tym  lubią panow ać 
m rozy, dzień j‘ i s t  fe ra ln y , m oina  w ięc ba*dzo łatw o 
nos sobie o d m ro z ić ..).

N astępu je
A rtd&ola, o s tr tn la  w  iym  m iesiącu i roku. B yłaby  

w ięc sposobność do zalew ania s ię  p rzysto jn ego  a g o ­
d ziw ego, gd yby ui« to , te  chuć czucy jn ż  lensze,
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•j> sfeesnnkl s ię  ja k o ś  u łożyły , g e t ó w l  b rak . T rzeba 
z a 6 pam iętać o S y lw estrze , by  należycie s ta ry  rok  
p o ż :g n rć .

O jcow ie nasi żegnali s ta r y  rok  w  k o ś c i  Je  i  oyło 
im z tem  dobrze, w  każdym  razie lep ie j, niż n*m , 
k tó rz y  nau czy liśm y się  od Szw ibÓ w  czynić to  w  k n a j­
pie, by  potom now y p ow itać nazaju trz  z niesm akiem , 
nazyw ającym  się pięknie pG niem iecku Łainenjammtr.

D h  w iadom ości in tereso w an ych  dodam jeszcze , 
iż a tarop ciskfm  zw yczajem  m oina przy rybach zam iast 
w ina używ ać miodu N a jw yb itn ie jsze  n asse  pow agi 
lek arsk ie  (Szw aby eię  na tem  nie z n a ją  1 . .)  zgad za ją  
s ię  jed nom yślnio , żs w  tym  w ypadku miód w ino z r  
pełnie zastąp i, a naw et ma nwd nim tę  w yższość, że 
nie je s t  fa h z ą w y  (to  sam o poi . z s ll te ra z  i fa b ry ­
k a n ci w in.. W ę g rz y ), w ięc : drow iu nie zaszkodzi, ta k  
ja k  ten  płyn, k tó ry  się  nieraz ja k o  w ino kupuje.

O m iodzie w yraził się  zresztą  z uznaniem i ta k i 
znaw ca, ja k  ś. p. Z agłoba, k tó ry  pow iedział: „ W ie ­
dział P a n  B ó g , dlaczego s tw ere ,”ł p sz cz o ły ..."  K ro n i­
karz zaś doda do teg o , ża w iedział też  o tem  I p ra­
szczu r nasz Noe, gdy je  ze sobą zabier&ł do ark i i w  ten 
sposób uchronił od zniszczenia przez w ody potopn.

J e s t  -) z resz tą  trunek n asz, s taro p clck ), k tó ry , 
w edług słów  ś. p. Z agłoby, naw et u ciek a jącą  z c iała  
dutzę zatrzym ać je s t  w  s tan ie , tw o rząc  z n ią  l itw o r  
przedziw ny, rozlew ający  się  potem w  żyłach, 4 lc  te :: 
dziw nego, że d elektow ali s ię  nim dziadow ie nasi.

Nia ta k  te  daw ne czasy , jr,k  ca ła  śm ietan ka L ra 
kow skiego  m ieszczaństw a c ią g cę ła  na m iodek do R o- 
b ackiego  na S ław k o w sk ą  lnb na K azim ierz „pod K rz y ­
ż y k * . J^ ćn i sz li, bo byli zdrow i I nie chcieli choro­
w ać, drudzy, bo byli chorzy, a m ieli do zdrow ia po­
w ró cić  ochotę.

A  miodok ua to  w szystko  pom aga..,
Ja k ż e  iuaczej w yglądali t e ł  n s i i  przodkow ie, a 

ja k  w y gląd a ją  dziś Ich synow ie la b  w nuki, panjący 
sobie żołądek na ja k ic h ś  tam  szam panach lub innych 
fałszow anych tra n k a ch , k tó re  ty lk o  oszałam iają , ale 
nie d od ają  rn im nszn.

S k c ro  w ięc następ na w ig ilia  ma b y ć  p olską, ni ech 
t e ł  i polski te n  trnn ek znajdzie s ię  na stole.

Je ś li  ta k  spędzimy następne św ięta , j i k  w yżej 
zaznaczałem , bedzie to  dowód oczy w isty , t e  ju t  za­
g o jo n e  te  ran y , k tó re  w ojna zadała, na tem  w fęc 
ograniczam  sw e w igilijn e  życzenia, resz tę  na R ok 
N zw y, k tó ry  jo s t  jnż za parem sobie zo staw ia jąc . 
Chętnie złożyłbym  jo  kiiżdomn z Czyteln ików , tem  zaś 
bardzie! i C zyteln iczkom  osobiście , n ie ste ty  nio w y­
sta rcz y łb y  mi ua to  i  rok ca ły , choć w  ten  sposób 
m ógłby człek  duło oszczędzić, gdyż chyba w  każdym  
domn cośb y  ły k tą ł  I ch lap ncł. boć przecież żyw ię 
jeszcze  międay nam i s taro p o lsk a  cn ota  gościnności, 
a zresz tą  sam  C h rystu s uczy, to  n a le ż y : „ łaknącego 
nakarm ić, a  pragnącego n a p o ić * ... A  tn , zw łaazcza 
po w ojn ie, katd sm n s ię  chce i je ś ć  i  pić porzędnio..

P ow ie  k to  może, że na w ieezór w ig ili jn y  m o g łen  
w y b rać ja k ie ś  bardziej w ysnnkane p otraw y , a j a  mn 
pa to odpowiem, to  uczyniłem  to  z nam ysłem . T ac 
porządek dzienny (raczej w ie c z o rn y ..) w ig ilijn e j w ie 
cz?r»,y to n asz  staro p o lsk i, gosp od arsk i.

J a  w ie*c, że dziś ludziom Im ponnją potraw y no 
ssą ce  sznm ne nazw iska fia n cn z k ia , k tó ry ch  się  nie 
rozumie. K ażd y też  podczas n czty  w p i trzony je s t .  ja k  
^roka w  kość, w  jad ło sp is  I bada na nim  dziw olągi 
kuchennej francuzc-.yzny, m niej zaś nw rzca nw agi na 
ta h r z  i na to , co się  nu n!m znajd u je. T o  też  m ożesz 
mu dać i zdechłego szczura, ale nazw ij go po fran- 
ensku , a będzie mn sm akow ać.

Ja k  w ygląda to  pokolenie, w ykarm ione na te j 
frru cn sk ie j kuchni, widzimy to  na sw o je  włusr.e oczy.

U-rząd Potyczek Państwowych' 
t Skarbu Narodowego
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